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Cel wyprawy !
  

 Rumunia jest jednym z większych państw naszego 
kontynentu, od 2007 roku należy do Unii Europejskiej, ale chyba 
wciąż mało o niej wiemy. Co pierwsze przychodzi Wam do głowy 
na hasło „Rumunia”? Drakula? Dacia? Morze Czarne? Karpaty??? 
Właśnie, to one będą celem naszej wyprawy.  
 Chcemy przemierzyć samochodem Rumunię zdobywając 
przy tym kilka szczytów - oczywiście pieszo. Na początek 
dotrzemy do Lacul Balea, skąd wyruszymy na najwyższy szczyt w 
kraju - Moldoveanu, którego wysokość wynosi 2544  
m n.p.m. Następnie zboczymy lekko z trasy, żeby zobaczyć zamek 
Drakuli, a w zasadzie dwa. Ten bardziej znany turystycznie - Bran 
oraz mniej rozpoznawalny, ale za to faktycznie należący do Vlada 
Tepesa - Poienari. Kolejne na naszej liście są Bukareszt oraz 
rezerwat biosfery Delta Dunaju. Miejsce to zajmuje 5800 km2 i jest 
wpisane na listę UNESCO. W tym raju dla miłośników przyrody i 
fotografii przyrodniczej można spotkać m.in.: blisko 300 gatunków 
ptaków oraz rzadkie gatunki roś l in. Po na ładowaniu 
akumulatorów w Delcie Dunaju przejedziemy do Maramureszu, 
gdzie zmierzymy się ze szczytem Pietrosul (2303 m n.p.m). Stąd 
wyruszymy w drogę powrotną zatrzymując się jedynie w 
miejscowości Sapanta, aby na własne oczy zobaczyć słynny 
„wesoły cmentarz”.  
 Całość wyprawy potrwa 15 dni. Przejedziemy ponad 3000 
km, przepłyniemy promem przez Deltę Dunaju oraz wejdziemy na 
dwa rumuńskie szczyty. Jeden w górach Fogarskich, a drugi  
w  Rodniańskich. Po powrocie przygotujemy cykl kilku spotkań 
połączonych z wystawą fotograficzną, gdzie postaramy się zachęcić 
rodaków do odwiedzenia tego pięknego państwa. 
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Anna Szlązak, 26 lat 
→ żądna przygód miłośniczka 
aktywnego spędzania wolnego 
czasu, zwłaszcza w górach. Do 
tej pory wesz ła, a czasem 
wbiegła na większość szczytów 
Beskidu Śląskiego, Małego, 
Żywieckiego, Sudetów oraz Tatr, 
→ jej marzeniem jest napisanie 
przewodnika po Beskidach, 
→ sportowiec z krwi i kości. 
Trenowała judo, zapasy, hokej 
oraz krav magę, 
→ maksyma życiowa:  
„ D o p ó k i w a l c z y s z j e s t e ś 
zwycięzcą”.

!!!!!!!!!!!!
Jakub Dłubak, 26 lat 
→ zwolennik przebywania na 
łonie natury, najczęściej  
z aparatem w ręce, 
→ autor wystaw fotograficznych 
o tematyce przyrodniczej, 
→ przez wiele lat związany ze 
sportem (trenował judo  
w bytomskich „Czarnych”), 
→ amator leśnych wędrówek, 
który góry dopiero odkrywa. 
Jednak już wie, że szybko się od 
nich nie uwolni, 
→ m a k s y m a ż y c i o w a : 
„Fotografując staraj się pokazać 
to, czego nikt inny bez ciebie by 
nie zobaczył”.

Uczestnicy:
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Przed wyprawą 

!
 Naszą wyprawę planujemy na przełom sierpnia  
i września. W związku z tym mamy jeszcze sporo czasu na kilka 
treningowych wyjść w góry. Wysokości, które czekają nas w kraju 
Vlada Tepesa są zbliżone do tych spotykanych w polskich górach. 
Przed wyjazdem do Rumunii chcemy zorganizować wejścia na 
nasze - polskie szczyty. Na pewno jednym z nich będą Rysy, Orla 
Perć lub Świnica oraz kilka mniejszych - Pilsko, Babia Góra. 
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Przebieg wyprawy: 
!
Dzień 1 Tychy- Lacul Balea, nocleg 
Dzień 2-4 Zdobycie szczytu Moldoveanu 
Dzień 5  
  › Wyjazd z Lacul Balea         
 › Zapora w Vidraru          
 › Zamek w Poienari          
 › Przejazd do Branu           
 Dzień 6 
 › Zwiedzanie Branu          
 › Przejazd do Bukaresztu          
 › Zwiedzanie Bukaresztu          
 › nocleg          
Dzień 7 Przejazd do Tulczy 
Dzień 8- 10 Pobyt w Rezerwacie Biosfery Delta Dunaju 
Dzień 11 Przejazd do Pietrosul 
Dzień 12- 14 Zdobycie szczytu Pietrosul 
Dzień 15 
 › Przejazd do Sapanty          
  › Zwiedzanie Sapanty         
 › Powrót do Polski          

Termin wyprawy: 10 – 25.08.2015 r. 
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Po wyprawie 
  
 W trakcie wyjazdu przygotujemy materiał fotograficzny  
i filmowy na temat rumuńskiej przyrody. Po powrocie i opracowaniu 
dokumentacji zorganizujemy kilka spotkań połączonych  
z wystawami fotograficznymi. Na tą chwilę naszym projektem 
zainteresowały się dom kultury w Piekarach Śląskich oraz popularny 
lokal w Katowicach, w którym regularnie spotykają się ludzie  
z różnych państw, nie tylko europejskich. 
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Kosztorys 
!

Koszty transportu: 
Planowany dystans:  3150 km                                                             
Cena paliwa w Rumunii (maj 2015 r.):  5,31 zł                              
Prognozowane zużycie paliwa:  300 L benzyny                                         
Planowany koszt paliwa:  1500 zł                                                    
Ceny opłat autostradowych: 
Polska: A4 Katowice- Kraków- Katowice:  40 zł                        
Słowacja (miesiąc)  80 zł                                                                
Węgry (miesiąc):  100 zł                                                                   
Rumunia (miesiąc) ok.30 zł                                                                
Prom Tulcza- Sulina- Tulcza:  ok. 120 zł                                              
 Razem: ok. 1870zł                                                                                   
Noclegi w: 
Lacul Balea, Branie, Bukareszcie, Tulczy, Pietrosul:  ok. 1450 zł        
Prowiant:  800 zł                                                                               
Dodatkowe opłaty: 
Wstępy + parkingi (Poienari, Bran, Bukareszt, Sapanta):  ok. 300 zł 
Doposażenie sprzętowe: Namiot, śpiwory, odzież:  ok. 1200 zł        !

Organizacja spotkań po zakończeniu wyprawy:  
Wydruk i oprawa fotografii:  30 szt. x 45= 1350 zł 
Montaż i udźwiękowienie relacji filmowej z wyprawy: 600 zł 
Dojazdy i inne koszty:   500 zł 
 Razem: 2450 zł                                                                                   !

Łączny koszt wyprawy:  8070 zł
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„TAM NA DOLE ZOSTAŁO  
WSZYSTKO TO, CO CIĘ MĘCZY 

PATRZĄC Z GÓRY WOKOŁO 
ŚWIAT WYDAJE SIĘ LEPSZY”  

KSU „ZA MGŁĄ”


